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Jadwiga N o w a c k a

/5

Jadwiga Nowacka z d. Wojdyłła, z drugiego męża Wyglendowska, 

ps. „Drzymała” /1912 -  2000/, członek KZPL, kolporterka konspiracyjnych 

gazetek.

Urodzona 21. IX. 1912r. w Wólne pow. Nieszawa /ob. Aleksandrów 

Kuj./. Córka Władysława, rolnika i Małgorzaty z d. Strzeleckiej, starsza siostra 

Henryki i Wandy. Ukończyła w 1926r. VII klas szkoły powszechnej 

w Nieszawie i w roku następnym rozpoczęła we Włocławku a później w 

Ciechocinku praktykę w 193 lr. wyszła za mąż za Kazimierza Nowackiego i 

mieszkała przy ul. Tumskiej a następnie Zduńskiej we Włocławku. Po rozpadzie 

małżeństwa sama wychowywała dwójkę dzieci Danutę ur. w 1932r. i Jerzego ur. 

w 1934r. Przy pomocy finansowej ojca w 1932r. założyła pralnię chemiczną na 

tyłach Hotelu Polskiego przy dzisiejszym Placu Wolności, którą od 1936r. 

przeniosła na ul. Zduńską. Prowadziła ją  do 1941r. Wzrastająca renoma pralni, 

duża liczba klientów pozwoliła J. Nowackiej na stały jej rozwój i niezależność 

finansową Te czynniki odegrają ważną rolę w czasie działalności 

konspiracyjnej.

Z KZPL współpracowała od samego początku czyli od lutego -  marca 

1940r. jednak zaprzysiężona została dopiero w lipcu 1940r. przez Władysława 

V Magielskiego, ps. „Rus”, „Miś”. Do jej zadań należało odbijanie na powielaczu 

/ukrywanym okresowo w jej pralni/, przy pomocy m. in. kuzynki Heleny 

Kurczewskiej, ps. „Benia” gazetki „Ogniwo” i jej kolportaż wraz z dostarczaną 

klientom bielizną. Wspierała również organizację finansowo oraz zaopatrywała 

tajną drukarnię w bibułę i tusz. W pralni również mieścił się punkt kontaktowy 

dla łączników ze zgrupowania wojskowo -  kolejowego „Karol” ZWZ w Kutnie, 

którzy dostarczali do KZPL prasę podziemną m. in. „Wolna Polska”, „Polska 

Żyje”, „Rzeczpospolita”, „Insurekcja”. Prasa ta była tutaj powielana oraz
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czerpano z niej informacje zamieszczane następnie w „Ogniwie”. Po rozłamie 

współpracowała również z KSSL do którego przeszła siostra Henryka, 

pozostając jednak do końca członkiem KZPL. Opanowanie i zimna krew 

pozwoliła jej uniknąć aresztowania po dekonspiracji organizacji w dniu 3 lutego 

194 lr. Kanałem przerzutowym przez Kutno pod nazwiskiem Budżyńska 

przedostała się na teren generalnego Gubernatorstwa i zamieszkała 

w Warszawie przy ul. Karowej 4. Aresztowana pod koniec marca po liście 

wysłanym do rodziców w Wólne po krótkim pobycie na Pawiaku została 

przetransportowana do więzienia we Włocławku a stąd 1. VI. 194lr. 

przewieziona do obozu przejściowego Błonie w Inowrocławiu. Cały czas 

poddawana brutalnemu przesłuchaniu nie wydała żadnego nazwiska. 

Z Inowrocławia przewieziona 5. IX. 1941r. do więzienia w Zwickau w Saksonii 

gdzie ponad rok oczekiwała na rozprawę sądową. Na pierwszej rozprawie w 

Dreźnie skazana na 7 lat obozu karnego, ale po apelacji wniesionej przez nią od 

wyroku została skazana 28. X. 1942r. na dożywotni pobyt w obozach.

To, że nie została skazana na karę śmierci zawdzięcza siostrze Henryce, 

która będąc panną ze względu na dzieci Jadwigi wzięła część jej działalności na 

siebie.

Po krótkich pobytach w więzieniach w Koźminie i Wronkach trafiła 20. 

III. 1943r. do Oświęcimia -  Brzezinki -  nr 38665, gdzie była poddawana 

pseudomedycznym eksperymentom, a w grudniu 1943r. przewieziona została do 

Majdanka. Stąd w okresie ewakuacji obozu przetransportowana została 21. IV. 

1944r. do Ravensbriick -  nr 36619, a następnie 12. VIII. 1944r. 

do Buchenwaldu, gdzie pracowała w fabryce amunicji. Wyzwolona została

11. 04. 1945r. przez wojska amerykańskie. Po leczeniu w obozie wojskowym do 

kraju wróciła we wrześniu 1945r. Po wojnie, ze względu na stan zdrowia nie 

pracowała. Natomiast aktywnie działała społecznie najpierw 

w P.Z.B.W.P.H.W. i O.K. a następnie w ZBoWiD. Wygłaszała prelekcje
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o swoich pobytach w obozach koncentracyjnych, w szkołach, zakładach pracy i 

różnych instytucjach.

Wyszła drugi raz za mąż za Eugeniusza Wyglendowskiego. Z tego 

związku urodził się w 1952r. syn Witold mgr administracji, mieszkający we 

Włocławku.

Odznaczona za swoją działalność m. in. Odznaką Grunwaldzką w 1962r., 

Medalem Zwycięstwa i Wolności w 1969r. i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski w tym samym roku.

Zmarła we Włocławku 23. XI. 2000r. i została pochowana na cmentarzu 

komunalnym w tym mieście.

Źródła: AGKBZ p. NP. -  IPN CAMSW 395 RJM sygn. 444, k. 2 -  21, k. 72 -  

77, K. 114- 115; IPN-K.S.Z.p.N.P, sygn. EPM / I / 1450; APAK 

rei. J. Wyglendowskiej, rei. H. Kurczewskiej, W. Wyglendowskiego /zbiory 

autora/, kopia: Depesza z dnia 5 września 1941r. przesłana do kierownictwa 

obozu przejściowego w Inowrocławiu w sprawie przygotowania grupy 14 

więźniarek do zbiorowego transportu do Zwickau, oraz „Życiorys i 

wspomnienia z pobytu w obozach koncentracyjnych Jadwigi Wyglendowskiej” 

/w zbiorach autora/, T. Jaszewki, Kujawski Związek Polityczno -  Litreacki we 

Włocławku (w:) Pomorskie organizacje konspiracyjne /poza AK/ 1939 -  1945 

pod red. S. Salomowicza, J. Szilinga, Toruń 1994, s. 176.
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Jadwiga N o w a c k a

Jadwiga Nowacka z d. Wojdyłło, z drugiego męża Wyglendowska, 

ps. „Drzymała” /1912 -  2000/, członek KZPL, kolporterka konspiracyjnych 

gazetek.

Urodzona 21. IX. 1912r. w Wólne pow. Nieszawa /ob. Aleksandrów 

Kuj./. Córka Władysława, rolnika i Małgorzaty z d. Strzeleckiej, starsza siostra 

Henryki i Wandy -  również konspiracyjne działaczki KZPL i AK. Ukończyła 

w 1926r. VII klas szkoły powszechnej w Nieszawie i w roku następnym 

rozpoczęła we Włocławku, a później w Ciechocinku praktykę jako chemiczarka. 

Po ukończeniu praktyki w 1930r. wyszła za mąż za kaletnika Kazimierza 

Nowackiego i mieszkała przy ul. Tumskiej, a następnie Zduńskiej we 

Włocławku. Po rozpadzie małżeństwa sama wychowywała dwójkę dzieci 

Danutę ur. w 1932r. i Jerzego ur. w 1934r. Przy pomocy finansowej ojca 

w 1932r. założyła pralnię chemiczną na tyłach Hotelu Polskiego przy 

dzisiejszym Placu Wolności, którą od 1936r. przeniosła na ul. Zduńską 2 . 

Prowadziła ją do 1939r. Wzrastająca renoma pralni, duża liczba klientów 

pozwoliła J. Nowackiej na stały jej rozwój i niezależność finansową Te 

czynniki odegrają ważną rolę w czasie późniejszej działalności konspiracyjnej. 

W końcu 1939 roku zakład został zabrany przez Niemców, a ona sama 

skierowana do pracy w pralni chemicznej należącej do Niemca Kierkila, gdzie 

pełniła funkcję kierowniczki. Pralnia mieściła się na Placu Wolności.

Z KZPL współpracowała od samego początku czyli od lutego -  marca 

1940r. Do pracy konspiracyjnej wprowadzona była przez Janinę Lech, ps. 

„Eni”, „Lena”, „Cytra”, jednak zaprzysiężona została dopiero w lipcu 1940r. 

przez Władysława Magielskiego, ps. „Rus”, „Miś”. Do jej zadań należało 

zabezpieczenie pracy powielacza ukrywanego okresowo w jej pralni, na którym 

powielana była gazetka „Ogniwo”. Odbijanie odbywało się w specjalnej skrytce 

urządzonej w pralni, w czasie godzin nasilenia pracy pralni, aby zagłuszyć pracę
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powielacza. Obsługiwali go jej siostra Henryka Wojdyłło, ps. „Halszka”, 

„Chrzanowska”, J. Lech i W Magielski. Po kilku dniach powielacz dla 

bezpieczeństwa przenosiła J. Nowacka do nowego, wskazanego miejsca. Ona 

sama (przy pomocy m.in. kuzynki Heleny Kurczewskiej, ps. „Benia”) 

zajmowała się kolportażem gazetki wraz z dostarczaną klientom bielizną oraz 

rozwoziła ją do Nieszawy, Ciechocinka i Skępego ( do braci). Wspierała 

również organizację finansowo oraz zaopatrywała tajną drukarnię w bibułę 

i tusz. W pralni mieścił się także punkt kontaktowy dla łączników ze 

zgrupowania wojskowo -  kolejowego „Karol” ZWZ w Kutnie, którzy 

dostarczali do KZPL prasę podziemną m. in. „Wolna Polska”, „Polska Żyje”, 

„Rzeczpospolita”, „Insurekcja”. Prasa ta była tutaj powielana oraz czerpano 

z niej informacje zamieszczane następnie w „Ogniwie”. Po rozłamie 

współpracowała również z KSSL do którego przeszła siostra Henryka, 

pozostając jednak do końca członkiem KZPL. Opanowanie i zimna krew 

pozwoliła jej uniknąć aresztowania po dekonspiracji organizacji w dniu 3 lutego 

1941r. Kanałem przerzutowym przez Kutno pod nazwiskiem Budzyńska 

przedostała się na teren Generalnego Gubernatorstwa i zamieszkała 

w Warszawie przy ul. Karowej 4. Aresztowana pod koniec marca po liście 

nieopatrznie wysłanym do rodziców i dzieci w Wólne. List, w którym podała 

swój adres został przejęty przez gestapo. Po krótkim pobycie na Pawiaku została 

przetransportowana do więzienia we Włocławku, a stąd 1. VI. 194lr. 

przewieziona do obozu przejściowego Błonie w Inowrocławiu. Cały czas 

poddawana brutalnemu przesłuchaniu nie wydała żadnego nazwiska. 

Z Inowrocławia wywieziona 5. IX. 1941r. do więzienia w Zwickau w Saksonii 

gdzie ponad rok oczekiwała na rozprawę sądową. Na pierwszej rozprawie 

w Dreźnie skazana na 7 lat obozu karnego, ale po apelacji wniesionej przez nią 

od wyroku została skazana w Gorlitz 28. X. 1942r. na dożywotni pobyt 

w obozach.
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To, że nie została skazana na karę śmierci zawdzięcza siostrze Henryce, 

która będąc panną, ze względu na dzieci Jadwigi wzięła część jej działalności na 

siebie.

Po krótkich pobytach w więzieniach w Koźminie i Wronkach trafiła 20.

III. 1943r. do Oświęcimia -  Brzezinki -  nr 38665, gdzie była poddawana 

pseudomedycznym eksperymentom, a w grudniu 1943r. przewieziona została do 

Majdanka. Stąd w okresie ewakuacji obozu przetransportowana została 21. IV. 

1944r. do Rayensbruck -  nr 36619, a następnie 12. VIII. 1944r. 

do Buchenwaldu, gdzie pracowała w fabryce amunicji. Wyzwolona została 

11. 04. 1945r. przez wojska amerykańskie. Po leczeniu w obozie wojskowym do 

kraju wróciła we wrześniu 1945r. Po wojnie, ze względu na stan zdrowia nie 

pracowała. Natomiast aktywnie działała społecznie najpierw 

w P.Z.B.W.P.H.W. i O.K. a następnie w ZBoWiD. Wygłaszała prelekcje

0 swoich pobytach w obozach koncentracyjnych, w szkołach, zakładach pracy

1 różnych instytucjach.

Wyszła drugi raz za mąż za Eugeniusza Wyglendowskiego. Z tego 

związku urodził się w 1952r. syn Witold mgr administracji, mieszkający we 

Włocławku.

Odznaczona za swoją działalność m. in. Odznaką Grunwaldzką w 1962r., 

Medalem Zwycięstwa i Wolności w 1969r. i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski w tym samym roku.

Zmarła we Włocławku 23. XI. 2000r. i została pochowana na cmentarzu 

komunalnym w tym mieście.

Źródła: AGKŚZ p. NP. -  IPN w Warszawie, CAMSW 395 RJM sygn. 444, k. 2 

-  21, k. 72 -  77, K. 114- 115; tamże, sygn. EPM / 1 / 1450; APAK, Inspektorat 

Włocławek, t.: J Wyglendowska -  Nowacka, H. Kurczewska -  relacje: 

spuścizna S. Monsiorskiej, t. Włocławek, J. Wyglendowska, H. Wojdyłło -
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relacje; W. Wyglendowski, W. Woźniak - relacje /zbiory autora/, kopia: 

Depesza z dnia 5 września 1941r. przesłana do kierownictwa obozu 

przejściowego w Inowrocławiu w sprawie przygotowania grupy 14 więźniarek 

do zbiorowego transportu do Zwickau, oraz „Życiorys i wspomnienia z pobytu 

w obozach koncentracyjnych Jadwigi Wyglendowskiej” /w zbiorach autora/, 

T. Jaszewki, Kujawski Związek Polityczno -  Literacki we Włocławku (w:) 

Pomorskie organizacje konspiracyjne /poza AK1 1939 -  1945 pod red. 

S. Salomowicza, J. Szilinga, Toruń 1994, s. 176: B. Ziółkowski, Kujawski 

Związek Polityczno -  Literacki, Biuletyn Przewodnicki, Włocławek 2002, nr 

75, s. 13-15.
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Sy gn. akt II Ko 94/69 '
h

P R O T O K O Ł  PRZESŁUCHANIA ŚWIADKA
Dnia 28 listopada 1969 r.

O b e c n i :
Sędzia: Włodzimierz Piękoś

1

Sąd Powiatowy vie Włocławku
Protokolant: Jadwiga Wilamowska Sprawa udzielenia pomocy sądo^

Miejsce zamieszkania -Włocławek, ul. Maślana 4/6 m*3.
Zajęcie - rencistka.
Karalność - nie karana.

Następnie sędzia pouczył świadka o znaczeniu przyrzeczenia i 
odebrał od niego przyrzeczenie.
Świadek zeznał, co następuje:
Zostałam aresztowana w miesiącu marcu 1941 roku w Warszawie 
przez Gestapo. Po aresztowaniu zarzucano mi przynależność do 
organizacji młodzieżowej, która rozprowadzała gazetki antyniemie 
ckie na terenie Włocławka i powiatu włocławskiego. Z Warszawy 
przewieziono mnie do Włocławka i tu przesłuchiwano, w siedzibie
gestapo znajdującej si§ we Włocławku przy ul. Kościuszki.\ •
Po przesłuchaniach, w Gestapo we Włocławku nie miałam rozprawy 
przed Sądem niemieckim we Włocławku, lecz wywieziono mnie z wie 
lorna mieszkańcami Włocławka do obozu w Inowrocławiu. W Inowrocła 
wiu przebywałam od miesiąca marca do miesiąca sierpnia 1941 r. , 
a następnie przewieziono mnie do więzienia w Zwickau.

W Zwickau przebywałam, aż do rozprawy, która odbyła się 
• w Dreźnie. Drugą rozprawę sądową miałam w Zgorzelcu. Wraz ze mną 
I sądzona była moja siostra Henryka Wojdyłło, która została skazar 
na karę śmierci. Po pierwszej rozprawie skazana zostałam na 
siedem lat więzienia.

Po rozprawach zostałam wywieziona w miesiącu marcu 1943 r. 
do obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu i tam otrzymałam numer 
obozowy 3 8 6 6 5 .  Umieszczona zostałam na jednym z bloków Oświęci
mia, lec tam. Gdy zostałam zatrudniona

sekretarz sądowy 
Ha posiedzenie stawił się 
świadek Jadwiga Wyględowska

wej na wniosek Głpwnej Komisj: 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce.

Sędzia uprzedził świadka o odpowiedzialności karnej za fałszywe 
zeznania, po czym świadek podał:

~Imię i nazwisko - Jadwiga Wyględowska. t
Data i miejsce urodzenia - 21 "września 1912r.,Wólne, powiat

Aleksandrów Kujawski.
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w pracach polowych oraz przy budowie rowów melioracyjnych,to
-  2 -

przypominam sobie, że mieszkałam w bloku nr 13. W czasie jednego 
z porannych apeli w miesiącu sierpniu 1943 r. wyczytano kilka 
nazv7isk, między innymi i moje jako pierwsze i kazano nam się 
zgłosić na rewir szpitalny. Gdy zabrana zostałam do izby szpi
talnej - obozu przez niemkę, która moje nazwisko wyczytała na 
apelu, umieszczono mnie na jednym z łóżek w izbie chorych.
Przez wyżej wymienioną niemkę i przez jeszcze dwóch mężczyzn 
byłam badana. Pobrano mi krew, mierzono mi temperaturę, osłuchi- 
wano mi płuca. Wszyscy oni byli w białych fartuchach, pod którymi 
mieli mundury SS. Przed otrzymaniem zastrzyków leżałam dwa dni 
na izbie szpitalnej. W tym czasie leżały także cztery inne 
kobiety, mnie położono jako piątą, a jako szóstą sprowadzono 

j Genowefę MagieIskąj.Na trzeci dzień po badaniu, niemcy, którzy 
mnie badali zaczęli mi dawać po jednym zastrzyku w prawą pierś 
powyżej brodawki. Strzykawka, którą otrzymywałam zastrzyki mogła 
mieć pojemności pięć centymetrów, a płyn, który się w niej 
znajdował był białawy lecz mętny. Zaczęłam gorączkować dopiero 
po drugim zastrzyku. Następnie spuchły mi piersi i nogi do kolan. 
Najpierw u nóg puchły rai stopy, a później kostki. Po upływie 
tygodnia o& otrzymania pierwszego zastrzyku zaczęły mi się 
tworzyć wrzody. Wrzody robiły mi się na prawej piersi, pod 
prawą pachą, na nogach do kolan / przegubiu i łydkach/. Największe 
wrzody w liczbie trzech sztuk utworzyły mi się na prawej piersi, 
a jeden pod lewą piersią. Wrzodów miałam około 12 sztuk. Ropę 
ściągano mi z wrzodów, które utworzyły mi się na piersiach.
Ropę ściągano mi kilka razy przez kilka dni. Zawsze przy tym 
czynnościach byli obecni niemcy w mundurach SS. Na Genowefie 
Magielskiej robiono takie same doświadczenia jak i na mnie.
Miał ’ ’'  ̂ ególnie duże na plecach. Ciężko
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-  3 - 5
jej było z tego powodu leżeć w łóżku. Ropę z wrzodów zbierano 
do hermetycznie zamkniętych słoików. W czasie leżenia w izbie 
szpitalnej otrzymywałyśmy pigułki o kolorze szarym i różowym, 
które musiałyśmy przyjąć przy niemcach. Po użyciu tych pigułek 
spadała nam temperatura ciała.

Pewien czas po eksperymencie do pracy nie chodziłam.Następ
nie zachorowałam na tyfus, żółtaczkę i malarię. Dnia 10 grudnia 
1943 r. wszystkie osoby,które zachorowały na malarię, zostały 
przetransportowane do obozu w Majdanku.

W kwietniu 1944 roku wszystkich więźniów obozu Majdanka 
ewakuowano do obozu koncentracyjnego w Ravensbrttck. W czasie 
pobytu w Ravensbr{łck przeprowadzano na kobietach badania krwi
i dawano zastrzyki w przyrodzenie. Więźniarki mówiły, że badają 
krew dla ustalenia, cfcy nie jesteśmy chore wenerycznie.
W  Ravensbruck otrzymałam numer obozowy 36619, lecz nie pamiętam 
na jakim bloku byłam.
Jakie inne badania przeprowadzano w obozie Ravensbruck, nie wiem. 
Z obozu w Ravensbruck przewieziono mnie do obozu Buchenwaldzie, 
gdzie doczekałam się zakończenia wojny. Wynzwoliły nas wojska 
angielskie i amerykańskie.

Odczytano, przyjęto i podpisano.
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PAŃSTWOWE MUZEUM W OŚWIĘCIMIU 

17-8521/1631/175V72

ul. Maślana 4 m 3

Państujoiue Muzeum tu  Ośuńęcimiu stwierdza, że u j  materiałach dokumentalnych tut. Archiuium  
są następujące dane o niżej wym ienionym  w ięźniu b. obozu koncentracyjnego Oświęcim-Brzezinka:

S O Y A O K i  Jadwiga /bliższych danych personalnych 
brak/, została przywieziona do obozu koncentracyjnego 
Oświęcim-Brzezinka /KL Auschaitz-Birkenau/ w dniu
20*3*1943 r* transportem zbiorowym* - —  ■ — ■— -- ----- — -
W obozie oznaczona numerem 38663* - — ---- --------- —
Pod datąi 22*9*1943 r* notowana w aktach* jako
przebywająca w KL Birkenau B I a bl« 12*—  ■■■ ■■ -- -
Inny oh danych o wyżej wymienionej Muzeum nie posiada*

PODSTAWA informacji*
i, — ...— — —  numerowe wykazy transportów przyby 
łych do obozu koncentracyjnego Oświęoia—Brzezi 
ka i akta SS-&g* Instytutu,—  ■■ - -...

30 majam 72 r*
Oświęcim, dnia ............... ........ ..............  197...... r.

y

Pani Jadwiga4 .Nowacka Wyględowska 
WŁOCŁAWEK
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Bemerkungen:(Fortsetzung) Ergebnis: bakteriologisch: Plasmodium vivax 
Nachgewiesen Malaria tertiana, Ergebnis mitgeteilt am 28. SEP. 1943” 
und auf der Revierkarte:"2./5 . A.U.o.B. (*2.5-1944 Aufnahme-Untersuchung 
ohne Befund) Struma". -------------------------------------------------

Gepriifte Unterlagen: (Fortsetzung) Transportlisten des Konzentrationsla- 
gers Ravensbruck. Haftlingspersonalkarte, Haftlingspersonalbogen, Frauen- 
karten, Effektenkarte, Arbeitskarte, Zugangsbuch, Zugangsliste und Haft- 
lingslisten des Konzentrationslagers Buchenwald. ---------------------

Arolsen,. den 6. April 1973

S tw ie r d z a m  z g o d n o ść  n in ie jsze j  
k s e r o k o p i i  ......................

z d o k u m en tem  zna jdu jącym  się w 

a k ta c h  B iu ra  U do stęp n ian ia  i A rchiw i

zacji D okum en tów  In s ty tu tu  Pam ięci 

N arodow ej -  Komisji Ścislnriia Zbrodni, 

p rzeciw ko  Narodowi P o lsk iem u

Sygn. ....................

w  0 9 07 2001W arszaw a. . . . ............
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O Ś W I A D C Z E N I E
Niżej podpisana Genowefa Magielska- obecnie Drzazga zamieszkała 
we Włocławku ul. Świerczewskiego 25 m. 15rr była więźniarka obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu oświadczam,iż Obyw, Wyglendowska 
-Nowacka Jadwiga posiadająca numer obozowy 38665 przebywała wraz 
ze mną w obozie. W/wym została aresztowana w 1941r.
Obyw. Wyglendowska-Nowacka Jadwiga w sierpniu 1943r została 
zabrana na rewir w celu dokonania na niej eksperymentów pseudo- 
medycznych. Skutki tego eksperymentu były okropne. Stan zdrowia 
chorej był ciężki: spuchnięte nogi i brzuch, z jej piersi leciała 
ropa.
W/wym. przebywała ze mną na tym samym rewirzefi’
Mój numer obozowy- 38661fr
Oświadczenie powyższe: składam w ce lu  przedłożenia^ w B iurze Pełnomoc] 
M inistra Zdrowia, i  Opieki Społecznej d /s  Pom.Finanś. ~ ~ - - - - -
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Ja niżej podpisana Hanka Królak zamieszkała w Gnieźnie przy ulic;: 
Rooseelta 24 m.6-byia więźniarka obozu Koncentracyjnego w Oswięc: 
rniu -Nr,obozowy 39457 oświadczam, że Obyw.Jadwiga Wyglendowska-No- 
wacka z d,Wojdyło zamieszkała we Włocławku przy ul,Maślanej 4/6 
na.3 Nr,obozowy 38665 jest mi osobiscie znana,gdyż przebywałyśmy 
razem, na jednym bloku,
W sierpniu 1943 r Jadwiga Wyglendowska została zabrana przez Ese 
mana na rewiifiPo powrocie te rewiru Ob .Nowącka-Wyglendowska wyglą 
dała nie normalnie,by ła ciężko chora,była bardzo słaba,miała pop 
nięte nogi i wzdęty brzachjczuc było rqp<j.Ob•Nowacka-'^glendowsk 
mówiła mi iż otrzymała w rewirze jakieś zastrzyki.
Oświadczenie powyższe skłajam w celu przedłożenia w Biurze Pełno 
mocnika Ministra Zdrowia iOpieki Społecznej d/s Pomocy Finans.d 
Pseudomed.Eksperymentow,

PansUyowo Biuro Hctsfiaina
u L  ł t W y f s i k a  i  u  

Teł. 33?6f Sl:-yl*a pj-zt. 173
60-967 Fczna ń &  ^ j

Repertorium A-II-nr O

Poświadczam, ża powyższy pdpis złożyła w mojej obecności w Państwowy 
Biurze Notarialnym w Poznaniu:-’- - — — — - — — — '

K r ó l a k  A n n a ( córki Jana i Jadwigi, zamieszkała w Gnieźnie pr 
ulicy Roosevalta nr 24 m.6.—. — — — — — — — — — — 

Tożsamość wymienionej ustaLłem na podstawie okazanfgii dowodów osobis 
wydanfgb za numeriuai J ME 805704*- - » - - - - - - - - .

Pobrano: a/ opłatę skarbową 12 rozp* o opł* skarb* • • • • • •  10,-
b/ opłatę notarialmz § 21 rozp* o opł* not* . * * . . * 10.-

r a z e m * . , . . . # . .  . 20,“ 
dziewięćset siedemdziesiątego

li f  -  4 j  -  -1 ' - ą j

Poznań, dnia piętnastego m 
trzeciego roku /15*5*1973/

/l /i /7 : A
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Nowacka Jadw iga II v. Wyglendowska, z d.
Wojdyłło, ps. „Drzymała”, przybr. nazw. Bu
dzyńska (1912-2000), członkini Kujawskiego 
Związku Polityczno-Literackiego (KZPL).

Urodzona 21 IX 1912 w m. Wólne pow. 
nieszawski, córka rolnika Władysława i Małgo
rzaty z d. Strzeleckiej; starsza siostra Henryki,
Kazimiery i Wandy, członkiń KZPL. W 1926 
ukończyła siedem klas szkoły powszechnej 
w Nieszawie, w następnym roku rozpoczęła 
praktykę jako chemiczarka we Włocławku, póź
niej w Ciechocinku. Po ukończeniu praktyki 
w 1936 wyszła za mąż i zamieszkała we Wło
cławku przy ul. Tumskiej, potem Zduńskiej.
Dzięki finansowej pomocy ojca w 1932 założyła 
pralnię chemiczną na tyłach Hotelu Polskiego 
(obecnie pl. Wolności), która od 1936 funkcjonowała przy ul. Zduńskiej 2.

W końcu 1939 zakład przejęli Niemcy. Skierowana do pracy w pralni che
micznej Niemca Kierkila (pl. Wolności), pełniła funkcję kierowniczki. Do kon
spiracji wprowadziła ją  Janina Lech ps. „Eni” i in. Chociaż z KZPL współpra
cowała od lutego-marca 1940, to zaprzysiężona została dopiero w lipcu 1940 
przez Władysława Magielskiego ps. „Rus”, „Miś” . Do jej zadań należało zabez
pieczenie pracy powielacza, na którym powielano konspiracyjną gazetkę pt. 
„Ogniwo”, ukrywanego okresowo w pralni. Odbijanie odbywało się w specjalnej 
skrytce w czasie godzin pracy pralni. Powielacz obsługiwali: Henryka Wojdyłło 
ps. „Halszka” (siostra), J. Lech, W. Magielski. Kolportowała „Ogniwo” (z Hele
ną Kurczewską ps. „Benia”) przy okazji dostarczania klientom bielizny. Docie
rała do Nieszawy, Ciechocinka i Skępego (do braci). Pralnia była także punktem 
kontaktowym łączników grupy woj skowo-kolej owej krypt. „Karol” ZWZ Kut
no, którzy przerzucali dla KZPL podziemną prasę, m.in. „Wolna Polska”, „Pol
ska żyje”, „Rzeczpospolita”, „Insurekcja”. Prasa ta, tutaj powielana, stanowiła 
też źródło informacji dla „Ogniwa”. Po rozłamie w KZPL współpracowała rów
nież z KSSL. Opanowanie pozwoliło umknąć jej aresztowania po dekonspiracji 
KZPL 3 II 1941. Pod nazwiskiem Budzyńska została przerzucona do GG kana
łem przez Kutno. Zamieszkała w Warszawie przy ul. Karowej 4. Gestapo prze
chwyciło jej list wysłany do rodziców i dzieci w Wólnem. Aresztowana w marcu 
1941, po krótkim pobycie na Pawiaku została przetransportowana do więzienia 
we Włocławku, a stąd 1 VI 1941 do obozu przejściowego na Błoniach w Ino
wrocławiu. Poddana brutalnemu śledztwu, nie wydała nikogo. Z Inowrocławia 
wywieziona 5 IX 1941 do więzienia w Zwickau (Saksonia), ponad rok czekała 
na rozprawę. Na pierwszej rozprawie w Dreźnie skazana na 7 lat obozu karnego, 
po apelacji wniesionej przez nią od wyroku, 28 X 1942 w Górlitz otrzymała 
dożywotni pobyt w obozie. Uniknęła śmierci dzięki siostrze H. Wojdyłło, która 
wzięła na siebie część konspiracyjnej działalności „Drzymały”. Po krótkich po-
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bytach w więzieniach w Koźminie i Wronkach trafiła 20 III 1943 do obozu kon- a 
centracyjnego Oświęcim-Brzezinka (nr oboz. 38665), gdzie poddano ją  pseudo-"^-' 
medycznym eksperymentom. W grudniu 1943 została przewieziona do Majdan
ka. Podczas ewakuacji obozu przetransportowana została 21 IV 1944 do Ravens- 
briick (nr oboz. 36619), a 12 VIII 1944 do Buchenwaldu, gdzie pracowała 
w fabryce amunicji do czasu wyzwolenia obozu przez wojska amerykańskie
11 IV 1945. Leczona, do Polski wróciła we wrześniu 1945.

Zamieszkała we Włocławku. Z uwagi na zły stan zdrowia nie mogła praco
wać, natomiast aktywnie działała społecznie w ZBWT, potem w ZBoWiD. 
Zmarła we Włocławku 23 XI 2000 i została pochowana na cmentarzu komunal
nym w tym mieście.

Odznaczona m.in. Odznaką Grunwaldzką (1962), Medalem Zwycięstwa 
i Wolności (1969), Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski (1969).

W okresie międzywojennym wyszła za mąż za Kazimierza Nowackiego 
(kaletnika). Miała dwoje dzieci: Danutę (1932) i Jerzego (1934). Z powtórnego 
związku małżeńskiego z Euzebiuszem Wyglendowskim urodził się Witold 
(1952), obecnie mieszkający we Włocławku (mgr farmacji).

AGKŚZpNP-IPN w Warszawie, sygn. CAMSW 395 RJM sygn. 444, k. 2-21, 72- 
-77, 114-115; tamże sygn. EPM/I/1450; APAK, Spuścizna Monsiorskiej S., T.: 
Kurczewska H., Nowacka-Wyglendowska H., Wojdyłło H., W oźniak W., Wyglen- 
dowski W. -  relacje, depesza z dn. 5 IX 1941 do kierownictwa obozu przejściowe
go w Inowrocławiu w sprawie przygotowania grupy 14 więźniarek do zbiorowego 
transportu do Zwickau (kopia) oraz „Życiorys i wspomnienia z pobytu w  obozach 
koncentracyjnych Jadwigi Wyglendowskiej” (zbiory autora); J a s z o w s k i  T., 
Kujawski Związek Polityczno-Literacki, w: Pom. org. poza AK..., s. 176; Z i ó ł 
k o w s k i  B., Kujawski Związek Polityczno-Literacki, Biuletyn Przewodnicki, 
Włocławek 2002, nr 75, s. 13-15; t e n ż e ,  Udział kobiet w działalności Kujawskie
go Związku Polityczno-Literackiego i Kujawskiego Stowarzyszenia Społeczno- 
Literackiego, w: Służba Polek..., cz. 5, s. 222-223, 226, 228-233.

Bogdan Ziółkowski
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